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niewierzącym, międzynarodowym,' nawet wrogo uspo­
sobionym dla wiary św. Chodzi o opanowanie ducha 
polskiego przez świai socjalistyczno - żjdewsko - ma­
soński; rozgrywa się walka między polakiem - patrjotą 
a żydem, między światopoglądem ciirześcijańskim 
a socjalistyczno - żydowsko - masońskim.

I dziwna rzecz : Sejm nasz i pod tym względem 
dzieli się na dwa obozy :

obóz prawicowe, narodowy, staje w obronie 
zasad chrześcijańskich i v; obronie kościoła. Do obozu 
tego należą następujące stronnictwa: a) Związek lu­
dowo-narodowy, b) Narodowe Zjednoczenie Ludowe, 
c) Zjednoczenie 'Mieszczańskie d) Chrześcijańsko - Na­
rodowe Stronnictwo Ludowe (Rolnicze) t)  Chrześci­
jańsko - N.-rodowe Stronnictwo Prac*-.

Obóz lewicowy, z witosowcami na czele zwalcza 
kościół, zwalcza biskupów i .duchowieństwo, staje 
w obronie światopoglądu, socjalistyczno - żydowsko- 
masońskiego. D^ obozu tego należą Pilskie Stron­
nictwo Ludowe (P S L, p,2sto’VQ'. w:tosowcv), s*a- 
piriczycy, thugutow.y Narodowa Parija Robotnicza, 
socjaliści, żydzi i komuniści.

Wskutek nieprzeieanego stanowiska obozu lewi­
cowego niezagwarantóweno w konstytucji szkoły wy­
znaniowej tak że nauczycielem polskiej szkoły kato­
lickiej może być żyd, niedowiarek albo bluźnierca, 
bvie tylko był — obywatelem państwa polskiego. 
Wypadki takie n..wet w Księstwie Poztiańskiem i na 
Pomorzu już ;achodzą, by nauczycieli, przeciwnych 
udzielaniu religji w szkole jest 20 C00, zorganizowa­
nych w’ os, Uivm związku!

Tak samo lewica obaliła wnioski, ażeby naczel­
nikiem Państwa był pclait - katolik, i ażeby wiara ka­
tolicka była wiarą państwa, Witosowcy pocieszają 
swoich wyborców, że pr-.ec.eż aż niep; dobno, ażeby 
naczelnikiem państwa zosiai jaki kalwin albo niedo 
wiarek, bo lud do tego ».ie dopuści. Lud by do tego 
nie dopuścił, to prawda, ale pcsłowie lewicy, a zwłaszcza 
witosowcy 1 — — —

Przecież witosowcy dają tego piękne dowody. 
Kiedy przy omawianiu patronatów kościelnych r. 1920 
(Chrzęść. Str. Ludowe (Ruin) zaznaczyło, że patronaty 
w zasadzie winny być prawem biskupa, to znociy. że 
biskup ma piawo wysyłania kapfanów na parafie, 
witosowcy żądali, ażeby to prawo należało do gmin, 
co jest zwyczajem prutestanckim i sprzeciwia się ciu­
chowi i przepisom kościoła katolickiego. I kiedy 
w obronie tych praw biskupów stanął poseł ksiądz 
Sobolewski, wołali ludowcy w bluź.-iierczy sposób: 
Nie bóicie się, księża, was przecież bramy piekielne 
nie przemogą! C. d. n.

25 czerwca wyhory fiu Stijaia.
Na posiedzeniu konwentu senjorów pod prze­

wodnictwem p. Marszałka Trąmpczyriskiego obrado­
wano nad planem prac sejmowych. Po długiej dysejmowych
skusji większość kmbó’w oświadczyła się za przepron 
wadzeniem wyborów dnia 25 czerwca. Piastowcy 
(Witosowcy) poczyni!: pod tym względem pewne za­
strzeżenia.

Za terminem 25. czerwca w/ypowiedziały Się Cen­
trum Narodowe Chrzęść. Narodowy Klub Robotniczy 
czyli Chrześcijańska Dem1 ..racia Oraz ugrupow/atiia 
posła Dubanowicza), Związek Ludowo-Narodowy (Na­
ród. Demokracja), Ń. P. R. „Wyzwolenie" i grupa Sta- 
pirisk:ego. Odpowiedni wniosek będzie przedstawiony 
na wtorkowem (dnia 21 lutego) pler.arnem posiedzeniu 
Sejmu. Specjalna komisja złożona z przewodniczących 
klubó',7 ustali, które ustawy muszą być przez obecny 
skład Sejmu załatwione.

Interpelacja
p o słó w : Ks. A dam skiego, Czerniew skiego, B re- 
sińsktego i tow . z Narodow o Chrześcijańskiego  
Klubu R obotniczego w spraw ie św ięcenia niedziel 

i innych obow iązujących dni św iątecznych,
Do Pana Ministra Spraw Wewnętrznych.
We wszystkich dzielnicach Polski istnieją i obo­

wiązują przepisy prawne nakazujące święcenia niedziel, 
oraz świąt i zabrania^ce w le oni prac zarobkowych,, 
otwieranie biur, sklepów, kantorów, używanie pod- I
władnych do pracy zawodowej za wyjątkiem praewi 
dzianemi w ustawodawstwie.

Pomimo to, wbiew obowiązującym przepisom, 
w bardzo licznych wypadkach narusza się niedzielę 
i święta pracami hiedo/czcloncmi. Władze zaś admi­
nistracyjne i urzędy pcwófar.e do czuwania nad zakre­
sem pru\.y nie zwracają uwagi w bardzo wielu wy- 
patik cli na przekr czen:e i me pilnują przestrzegania Z 
ustawy o św;ęctm.i niedziel i świąt i nie karzą prze- ' 
itępstw.

W bardzo wielu bankach, sklepach, spółkach • 
akcyjnych, kamorach, biurach zniewala się częśc urzęd­

c ł f e . sPoł. 
łdzi

, jako szkodnik własnego domu 
eczeństwa. Żyd zrobił z niego to, cochciał.
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Z okazji wstąpienia na tron papieski Piusa XI. 
Naczelnik Państwa wysłał do j. Sw. w dn. 8 o. m. 
depeszę następującej treści: „J. Sw. Pius XI. Jestem 
do głębi wzruszony laską Opatrzności, która powołała 
na tron św. Piotra, tego, który w charakterze repre­
zentanta Kościoła był czynnym i życzliwym świadkiem 
tych wydarzeń zespolonych ściśle z naszem życiem 
narodowem począws.y oa wielkich dni, które-us-ię- 
ciły naszą wolność p przez ciężk e przejścia, najazdy, 
aż do zwycięstwa i stabipzacji naszego państwa, 
Z uczuciem głębokiej radości pospieszam wyrazić 
W. Sw. najgorętsze życzenia i synowskie przywiązanie. 
Naród polski wraz zemną pragnie wyrazić Ojcu św. 
swój szacunek i wierność, wierząc, że Polska nadal 
doznawać będzie dobrodziejstwa Jego ojcowskiej 
życzliwości". (Podp snn<>) Piłsudsni.

Odpowiedź Ojca św. brzmi jak następuje; „J. E. 
Naczelnik Państwa Piłsudski. Głęboko wzruszeni 
sdącheinemi uczuciami i życzliwością, które W. E. ra­
czyła nam wyrazić w imieniu własnem jak również 

w imieniu narodu polskiego, przesyłamy mu wraz 
nas zemi szeżeremi podzręKowanmmi życzenia coraz 

i większej pomyślności dla jego ojczyzny i zape­
łniamy Go o ojcowskiej życzliwości i troskliwości 
oórą żywimy zarówno dla Niego jak i dla Jego kraju."
(Podpisano) Pius, Papież.

ników i peiSondu oo przybywania do biur w niedzielę 
celem załatwienia korespondencji i t. p. szczególnie 
w godzinach przedpołudniowych.

Co więcej władze i urzędy państwowe i samo­
rządowe w tym względzie same dają przykład stałego 
przekraczania ustawy wyznaczającej konferencje, urzę­
dową pracę, zjazdy i t. p. — których urządzenie 
w niedzielę i święta nie usprawiedliwia wyjątkowa 
i niezwykła konieczność państwa.

Zarzut niedostatecznego przestrzegania obowiązu­
jących przepisów spotyka takie Ministerstwa — nie 
wyłączając Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, oraz. 
Pracy i Opieki Społecznej, które, w pierwszym rzędzie' 
powoła.ie są do pilnowania przepisów w dziedzinie1' 
pracy i św ąt obowiązujących. ii

W Polsce me istnieją przepisy prawne, któreby 
zwalniały uizędy pąństwowe ogólne od obowiązków' 
przestrzegania świąt wszystkich obywateli. Czynności 
zas o których mogiyby być dokonane bez szkody dla* 
państwa we dni świąteczne. m

Niezgodne z prawem prace niedzielne i świą-" i 
reczne - j

a) zniewalają cały szereg urzędników, woźnych, port-^ i 
jerów, siug i t. p. do pracy zabronionej w dnP ; 
świąteczne — zaoicrając przysługujący im czas3 
wolny. Z obawy utraty posad ludzie ci nie mogą | 
stawiać oporu bezprawnym żądaniom s w ji. tr  1 
przełożonych.

b) zadają gwałt sumieniu katolików, którzy zooo-j 
wiązani są do uczęszczania na nabożeństwo —..: 
a na skutek bezprawnie im zarzuconych zajęć- i 
niedzielnych i świątecznych obowiązku uopełnić 
nie mogą.

c) unicestwiają społeczne zadania niedzieli i świąt 
— które ińają przecież stanowić przerwę zajęć-, 
dlatego, aoy zapewnić odpoczynek potrzebny’ 
pracującym



Nadmierna i bez wvt hnienia dokonywana praca 
' może być dozwoloną jedynie w chwilach wyjątkowych 
• — w czach zaś normalnych przez nadmierne przemę­
czenie pracowników, nie korzyść, ale szkodę przynosi 
państwu.

W prywatnych zaś stosunkach niedzielna praca 
ipowinna być ograniczona do prawem dozwolonych 
! wyjątków.

Wobec tego zapytujemy Pana Ministra Spraw 
I Wewnętrznych:
i a) czy znane mu są stosunki wyżej określone? 
i o) jakie zamierza poczynić kroki, by zapobiedz dal­

szemu znieważaniu niedziel i świąt przez pracę 
zarobkową prywatną i w urzędach?

!' i c) jakie zamierza poczynić kroki, by podległe mu 
władze:

li 1) zapobiegły nadużyć i
2) karały stwierdzone nadużycia.

I n t e r p e 1 a n ci.

Dokumenty
(o stosunkach niemiockich w Polsce)

A oto memoriał numer drugi:
„Poselstw om  m ocarstw  sprzym ierzonych pozw ala­

m y sobie przedłożyć co następuje:
Z chwilą, gdy po uprawomocnieniu się Traktatu 

Wersalskiego dawniejsze dzielnice pruskie zostały od­
dane Polsce, z chwilą tą rozpoczęło się systematyczne 
prześladowanie i pozbawianie praw niemców tutaj 
osiadłych. Akcia ta przyjęła w ostatnich czasach takie 
rozmiary, że jesteśmy zmuszeni zwrócić się w imieniu 
niemieckiego ludu w Polsce do mocarstw sprzymierzo­
nych, do których należy obrona mniejszości narodowych 
w  odstąpionych prowinc ach. Traktat obrony tych 
mniejszości, zawarty między spp-mierzonemi mocar­
stwami i Poiską jak gdyby "nie isiriiL. •cale dla władz 
polskich, zarówno wojskowych jak cywilnych. Wielo­
krotnie też Urzędnicy polscy oświadczali, że nie wiedzą 
o żadnym traktacie, broniącym praw mniejszości. Mię­
dzy innemi starosta chełmiński, Ossowski oświadczył 
na nubhczr.em zebraniu, że dta żydów i niemców wo- 
góle niema żadnych praw. Prasa poiska zamieszcza 
bez wytchnienia podburzające artykuły przeciwko nicm- 
com i wzywa otwarcie do gwałtów i mordów. Wspo- 
mnijmy tutaj tylko Dziennik Bydgoski", „Kurjer Po­
znański', „Gazeta Warszawska" i wiele innych. Szczytem 
wszystkiego jest jednak załączony w tłomaczeniu arty­
kuł z urzędowego Orędownika Bydgoskiego. Artykuł 
ten »r;a formę odezwy i został umieszczony na stronie 
tytułowej przed obwieszczeniami urzędowemi.

Masowe aresztowania r.iemców są na porządku 
dziennym i jesteśmy w stanie przytoczyć setki wypad­
ków. Wymienimy jednak tylko te, które miały miejsce 
w ostatnim cz2sie. W powiecie Tucholskim została 
aresztowana pewna liczba niemców, między innymi 
właściciel majątku rycerskiego, kapitan rezerwy, Wehr 
i pastor Papkę, bez żadnego powodu i trzymano ich 
pr/.ez dłuższy czas w więzieniu Pastor Papkę jest 
dotąd jeszcze zaaresztowany. Obaj wymienieni byli 
traktowani w niegodny sposób. Pan Wehr był zmu­
szony zamiatać korytarze w areszcie, Z2Ś pastor Papkę 
czyścił spluwaczki. Innych z pośród aresztowanych, 
trzymano parę dni w piwnicy o Chlebie i wodzie, po­
nieważ nie chcieli się przyznać do rzekomo przez nich 
popełnionych przestępstw.

ADAM KRECHOWIECK1

SZARY WILK
100 POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

— Naprzód W ilki, naprzód, — wołał Borkowic 
pieniąc się z gniewu.

— Hu! hal — rozlegały się hasła zbójeckie. Ude­
rzano z coraz większą siłą napróżno.

— A co! — szeptał do Maćka Sędziwój — 
wzmogli się,., rady nie damy!

— Choćbym miał piekło na pomoc przyzwać — 
wrzasnął Maćko — zduszę to gniazdo. Miecz nie po- 

• może, to w ogniu usmażęl
— W ilki! — krzyknął — ogniem palić!
Na chwilę ustała walka. Szeregi Borkowica cof­

nęły się w las, można było mniemać, iż od oblężenia 
•dstąpią.

W wielkiej komnacie, kędy niedawno Martę witali 
Nalęcze, stał Sędziwy Benjamin, czekając wyniku walki. 
Bez zbroi był, bo wiekiem pochylone barki udźwignąć 
już nie mogły, jeno w prawicy trzymał miecz, 
a w twarzy miał wyraz niewzruszonego męstwa.

— Gdyby tu wtargnęli — szeptał — przywitam 
ich, darmo życia nie oddaml

W  tej chwili wbiegł Janko Zaremba, dając znać 
jako armia Maćkowa odstąpiła w las.

— Ja radzę — mówił — ścigać ich.,, nie uszli 
oni, jeno się naradzają, co czynić, niespodziewany opór 
■apotkawszy.

Jakby na potwierdzenie słów tych, rozległ się 
aagle łoskot ogromny, ponowne wołania hasła i nagle 

i ze wszech stron zabłysły jaskrawe światła dokoła 
zamczyska.

Armia Maćkowa rzuciwszy się w las, niosła pod 
zamiejsko suche gałęzie, i liście, rąbała drzewa i g ro

W

jest pismem dla wszystkich warstw i stanów, 
przytem najtańszą gazetą w całej Polsce, 
gdyż kosztuje na miesiąc marzec na poczcie 
lub u listonosza z odnoszeniem w dom 
80 mk, w ekspedycji bez odnoszenia 
72 mk., z odnoszeniem 80 mk., pod ooaską 
120 mk.
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W Kowalewie między 16 a 18 sierpnia aresztowano 
bez powodu około 20 panów, między innymi pastora 
Mullera, którzy dotychczas nie są przesłuchani, nie mó­
wimy już — zwolnieni. W Chełmnie, Toruniu, Gru­
dziądzu —- wszędzie mają miejsce masowe aresztowa­
nia niemców.’, nigdy jednak nie następuje przesłuchanie 
obwinionych. Praworządnie nie nadaje się biegu spra­
wie i aresztowani nie dowiadują się nigdy lub też do­
piero po paru tygodniach, o co się ich oskarża. Stan 
pomieszczeń i wikt urąga wszelkiemu opisowi i często 
są niemcy byle gdzie trzymani razem ze zwykłymi zbro­
dniarzami.

Wina specjalnych wykroczeń przy rewizjach spada 
na wojsko polskie, które to rewizje są dokonywane 
częstokroć bez najmniejszego powodu, bez stanu oblę­
żenia. Wojsko nie cofa się przed biciem i-rabunkiem. 
Do wykroczeń dochodzi też często przy superrewizji 
wojskowej, gdy optujący na podstawie artykułu 91 
Traktatu Pokojowego są niemcy zwykle bici. Że nawet 
umarli me wzbudzają szacunku, świadczy o tein fakt 
przeszkodzenia pogrzebowi w Rynarzewie. Jak już na 
wstępie zaznaczyliśmy, nie troszczą się wcale władze 
polskie o istniejący Traktat obrony mr, ejszości. Mini- 
sterjum dla dzielnic odstąpionych łącznie z lokafnetni 
władzami stara ‘ ię uczynić iluzorycznemi wszystkie za­
gwarantowane niemcoi.; prawa. Dzieciom rodziców 
niemieckich odebrano w tirooze rozporządzeń urzędo­
wych wszelką możliwość korzystania z nauki w języku 
matczynym. Skarga posiew niemieckiej w Sejmie była 
bezowocna i pozostała bez odpowiedzi?'
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Przeciw monopolowi.
Z inicjatywy i pod przewodnictwem p. Z. Pawlic-'. 

kiego, odbył się w ooniedziałek 20-go b. m. w sal. 
p, Durnioka, wiec nrz?ciwkp monopolowi tytoniowemu

Zebrało się około 200 interesowanych kupców oraz 
dość poważna grupa robotników.

Referat o moncpckch wygł-.&ił pns-rl Fiołka 
z Poznania.

Referent omówił sprawę monopolów zasadniczo 
na podstawie trzech postulatów i to skarbowego, spo­
łecznego i politycznego, wyk^ując przytem w dobitny 
sposób i ujemne sirony wszelkich monopolów. Mono 
p 1 tytuniowy. zdaniem nfaiei ta, s izegółnie okaże się 
zawodnym i nie przy ni; s państwu oczekiwanych 
zysków, bo wobec drogiej produkcji (dowód:. .Monopol 
w Małopolsce i Kongresówce) sąsiadujące z nami 
Niemej’, zarzucą nas drogą przemytnictwa przez zieloną 
granicę swemi wyrobami, już dziś prawie tańszemi od 
krajowych.

Istnieje wskutek tego niebezpieczeństwo pomno­
żenia i tak już wielkiej rzeszy bezroboczych.

Wykazaniem olbrzymich sum przekazywanych przez 
fabryki prywatne, na cele kulturalne oświatowe i spo-

łeczne jako też i na reklamę która tysieCbni-" 
daje utrzymanie, zakończył mówca swó 
W bardzo ożywionej dyskusji wypowiedzie!. 
ciw monopolowi panowie Z. Pawlicki, Janiak 
nowicz, Kolęda, Siwek i Łodygowski, oraz p. 
z Wyszanowa.

Pan Adamczewki wskazywał na pobudk 
Rząd kierował się przy wniesieniu swego P" 
Sejmu, nie wypowiada się jednakowoż 
za ani przeciw monopolowi.

Pan Zielonka, jak wszędzie tak i tutaj, 
mienne stanowisko od reszty wiecowników, 
dając się za monopolem, bo zdaniem jego, ni«i 
się bogacą „jednostki, które nic nie robią 
żyją15!

Poseł Fiołka po reasmueji wszystkich Pf! 
dał słuszną i zasłużoną odprawę p, Zielon’ 
czeniem, że i tu na bruku kępińskim, 
jednostki nawet ze stanu robotniczego (n- 
przyp. zec.) które nic nie robią, a kosztem 
„dobrze żyją-'.

Przewodniczący wieca. po1 odczytaniu 
podaje takową pod głosowanie. Wszyscy 
zolucję przyjmują, oświadczając się temsamei 
monopolowi.

R e z o lu c ja :
Kupcy branży tytoniowej, kupcy tru^il>ioiu 

sprzedażą papierosów, cygar i- tytoniu, riJzvir 
i gościnni miasta Kępna eraz całego nowi® „r 
dzeni na wiecu w Kępnie dnia 20 luteg t̂r?.- 
uchwalają następującą rezolucję: d20,̂

1) Ożywieni jaknajwiększą chęcią j fo,: 
rządu w jego dążeniach ku reformie finałów j 
naprawie stosunków gospodarczych krain- w 
monopol tytuniowy za najniebezpieczniejsi) L  
tej drodze i przeciwko wprowadzeniu 
jemy jaknajenergiczniej.

2.)- Fakt, że Ameryka, Angija i N.eiwtji p 
przemysł i handel opanowai rynki św:'ato'v®BW (j 
ze swych programów zasadę monopolów. 
tylko wolny handel, oparty na inicjatyw^ U; 
umożliwia rozkwit gospodarczy kraju, że 
jest jednym z najpoważniejszych źródeł doby 
PońStW3..

3) Przemysł i handel tytoniowy stń 
wyżynie swego zadania. Odebranie go z 
czonych fachowców, a oddanie obcemu 
tępiamy jako niezgodny z interesem, n

4) Monopol w biurokratycznej admi^3.
droży /"-Fikcję, ol. . ży jakość wyi I  I
możbwia tak bardzo potrzebny nam 
odbije się na kursie marki polskiej > , 
skarbu, gdyż i konsum pcja zależna- , jmiecze od um ie jętnej crganiza^jjLapf^ h &
dośw iadczone siły  kupieckie, znacznie w
musi. Z chwilą wprowadzenia monopolu
pokątna fabrykacja i szmugel z zagranic/1, 
rządowi przysporzy kłopotów i poważnym1' 
bowvc'n.

5) Zważywszy, że pczatem wpro
polu pozbawi- chleba wiele kupców, a

'o■J2- G

a ?
setkom g-.ścinnym i posiedzicielom restauL 
Wysoki Sejm o odrzucenie projektu 
monopolu w interesie państwa i więcej 
w bycie swoim zagrożonych rodzin. •T.

ł

M iljo n ó ^ y k a .
W sobotnie-m ciągnieniu Miljonów/ó 

nr. 2.483.758.
->y
'■ ; i
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madzila je w stosy, a zapaliwszy pochodnie, wniecala 
niemi dokoła więlką pożogę.

Szło to zrazu upornie, bo gałęzie śniegiem okryte 
i ścięte mrozem, nie rychło przyjmowały ogień, który 
syczał i gasł w chmurach czarnego dymu. Ale rąk 
było wiele pracujących nad tą robotą, w godzinę też 
morze płomieni okrążyło zamczysko.

A dokoła tych ognisk widniały dzikie, rozjuszone 
tęm igrzyskiem postacie kompanów Maćkowych, wy­
nurzające się z cieniów lasu lub krążące, jak szatany, 
wśród dymu i płomieni, które podsycano nieustannie.

Pan Maćko, na wysokim pniu ściętego drzewa 
stanąwszy, aby lepiej wszystko widzieć mógł, śmiał 
się, mówiąc do Sędziwoja i Skory:

— Wybiegną tu oni sami ku nam, gdy ich przy-1- 
piecze, a wtedy wypadniemy na nich i wtłoczymy w ten 
ogień piekielny.

Sędziwoja złość targała. Bezczynność drażniła go; 
on pragnął walki krwawej, w którejby złość jego nie- 
krępowana wybuchnąć mogła. Pięście kurczowo ściskał.

— Jabym go zdusić chcial! — szeptał o Benja­
minie myśląc. Lat tyle czekał na tę chwilę pomsty; 
czekać musiał, nie mając sil dostatecznych potemu, 
iżby się z Benjaminem sam mierzyć. Nareszcie do­
czekał się tej sposobności — i żądzy swej nasycić 
nie mógł. Benjamin bronił się mężnie, na napad snadź 
był przygotowany i mógł ujść cało.

Na myśl tę krew w Sędziwoju zawrzała.
— Nie zdzierżę się, szepnął do Maćka przez za­

ciśnięte zęby, ogień ten daleko jest, nie uczyni im nic, 
daj mi ludzi a wtargnę.

— Czekaj, zawołał Borkowic, chwytając go za 
rękę, — oni tu sami do nas przyjdą. Żali nie widzisz?

— Idą tu! — krzyknął Skora.
Rzeczywiście, w tejże chwili, przy blasku ognisk 

rozmieconych, można była dostrzedz ruch wielki przy 
wałach, otaczających zamczysko. Tworzyły się tam

zbrojne szeregi i stawały w pogotowiu, 
mierzaly wycieczkę przeciw armii Maci* 
sięwziąć.

Dym ich w oczy gryzie! — szy 
— krwią własną chcą ugasić pożogę,

Niebezpieczeństwo też dla Odsiecz/ 
z każdą chwilą groźniejsze. Wicher 
i miotał iskry wprost na ściany zamczys^ j 
miejscu płomienie ogarnęły drewniane

zydzl,.jiłL ^

Z
kowe dziedzińca; o wałów, z gorąca
obrońcy cofnąć się musielk A zgraja 
większym zapałem gromadziła stosy *  
drzewa całe i rozdmuchywała pożogę.

Widząc to Janko Zaremba i młody “  
Jarosz, postanowili wypaść z zamku na■ 
oddziału, nagłem natarciem zmusić Mać»° J;ie 
do odwrotu i powstrzymać szerzący się 

Maćko z niepokojem czekał tego 1 
sowne rozkazy.

Podzielił kompanię swoją na dwie £  
miała przywitać wychodzącą na sp°* 
i pchać co sił w rozniecone ogniska; o11 
wojem i kilku najdzielniejszymi, mi’ ’ 
chwilę, potem zaś, gdy walka się 
obrońców w jedne miejsce, chyłkiem, R 
ogniem w opasaniu poczynione, wpas 
zamczyska. t

— Ty — szeptał do Sędziwoja •" 
się rozprawisz, ja zaś poszukam tych, k1 
zbiegli... oni muszą tu być! .

Nie wymieniał Marty, ale na samo j®^| 
krwawe błyski migały mu w oczach. - 
w ustach, wzdrygnął się i pianą pluł- ?’‘r?v

Nałęcze wypadli z zamku. Szli 'it, q 
ziemi schyleni, a potem nagle rzucili s.ę ' 
się. przez owe ogniska, ku Maćkowej * 
ich wściekłym powitała okrzykiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z am ach n a  księży.

W Polsce niepodległej żydzi pozwalają sobie Ra 
lania'6 jakby byli w Palestynie. O sakiem
azp,r; a’stwie opowiada „Gaz. Swiąt.“

Do ks.ks. proboszczów Dolińskiego w Mniszewie 
bu® w R°zm’szewie nad Pilicą zgiosiły się dwie
o ffl Prosz3<c 0 udzielenie im chrztu św. Obaj
’ wyi1 Proboszczowie, przekonawszy się, że owe ży- 

*j naprawdę pragną chrztu świętego ze szczerego 
r?wanią wiary katolickiej, przygotowali je odpo-
'ar.!o j ochrzcili.1I3J,

ÓW, jednak nowoochrzczonych zapalały za to 
• • h., do księży i godziły nawet na ich życie (!).

bia.

n pS 
Jon# 

zn<

» dał jednak, że obaj księża uniknęli szczęśliwie 
1 3̂ Pjeczeńsiwa.
, l aK się dzieje w Polsce, gdzie nareszcie się do- 
a'Iv> że nią rządzą Polacy.

fn. < prze?eż> dotąd nigdy, nawet za czasów' najgor- 
’ niew°ti» n'e styszano« zeDy żydzi byli tak zuchwali, 
nt-’ .' P°m>ała14 Polską, ale nawet urządzają 

cnV na życie księży.
ił li j
■cy

D 
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tabors kolejowego na G. Śląsko.
,̂e!1niki dt. ■ zą: Komisja dla spraw kolejo- 

Lórnym Śląsku u iiJ iłn  następujący podziałmi*

aj& fe \y '"'^Worów w d- :rym sta*: oraz do wykc 
-js^fi!2?n'?̂ u jednego roku • r/eśk i naprawy od 

, "k - • ■ ■' ponieważ war-. zUty .
|  na'T  ją  prz. w... ie po iik in itc k it j s:.< 
V  h id l i^ 5 :u* Prócz tego Niemcy dadzą do C so; 

’ ’ki»j dyrekcji kolejowej 9‘ "
**nie w ciągu dwóch lat.

"Sima ’ 'aweS!- PC1TV r‘ ‘v <• by dwa państwa. Polska 
ai s'5ny ‘n/-''Górnym  Si- 39 parowozów, 654 wa- 

’ -400 . ów towarowych. Niemcy
<̂ 0454‘?: lokomotyw', 1021 wagonów osobowych

1 Ją ó i?  ^ o n y  to w arcv.e. Pozatem Niemcy zobo- 
° aTW i-?1’' d0 odstąpi*. . V  iscc wszystkich wago- 

' ona- 
astą- 
y re- 

o-
euidĘi^ME35KU- rrocz lego Niemcy uauzą ao cys'jo- 

dyrekcji kolejowe* P-30 otwa
/H? tur nifłfUfi rłijrAMj lał

W ta  ludsi - d o k o n a  cudu .
'y Polsce chroma wiele rzeczy, polega to na 

ei;fn -:i>. Uczyńmy inteligentnym gospodarza, 
Qelni«a i robotnika, a usuniemy niedomagania. ‘ 

^./^rozbudzenia żywszego ruchu na polu oświaty 
Cy p lej  ’ podniesienia metodycznej strony t j  

jrjj^^wiatowy Inspektorat Szkolny z polecenia 
Ckr. Sik. Pozn. urządza w Kępnie w szkole 

i ten,/"7**! w dniach 24. i 25. b. m, — Kurs meto-

, rt in. ‘ ogólny na zadanie i metody pracy oświa 
jU 2, ’ «} pozaszkolnej.
■c:': ui/ktowe komitety lokalne i powiatowe i ich 
xił res ty tuow an ie .
j j (< (j;ste!hstyczne kursy nauki o rzecrach ojczystych 

il 4, p|' hnedzieży pozaszkolnej i dla dorosłych, 
n nauki a języka polskiego;

b. geogrsfji Polski;
c. dziejów ojczystych;
d. naftki obywatelskiej.

z „ ¥ ,1,l£a wykładów popui,mych' i pogadanek 
6. C eź‘ :- za™-

n’„' serji w} kładów krajoznawczych, histo- 
I 1 społecznych.

5 >H u k ć

*"y |'-z ęcia udziału wkurde zaprasza się wszystkich, 
v,M <ri szczerze kochają, widzą potrzebę jego 

do £n’a narodowego i obywatelskiego i czują 
J^1'^sco^Pjacy oświatowej. Dla uczestrtlków poza- 

Przewiduje się stypendja, o których udzie- 
4 p'58z” się wnieść podanie. “

- ■ "  Kpn-p■ Inspektorat Szkolny Stef. Nieborak, 
dnia 20. 2. 2922 r.

■ >
*3b , W a  organizacji Tow. Obrony 
i.2  <  w  Poznański™ i na Pnmnrw Poznańskiem i na Pomorzu.

. _anizacyjne Związku Obrony Kresów Za- 
Ffy o Postępui4 raźno naprzód. Niedawno dono- 

5yrk '̂li Wz° rganizowaniu wszystkich placówek powia- 
i  , ° zn3ńskiem i Pomorzu. Zakończenie nie-

(dzie â są zjazdy przedstawicieli Pow. To- 
T L e sie J° rony dresów Zachodnich, obu okręgów, 
wlP 13, * , °dby,y dla Pomorza w Grudziądzu 

łh r^ .h  m-> d*a Poznańskiego w Poznaniu 
clm '* U t \ ni' Ziaz(ty miały na celu przedyskuto- 

lUtU Zwi3z,cu 1 uchwalenie instrukcyj dla de- 
n Iha *ie v 0Szcze§ćlnych okręgów, zasiadających 
il J(ó któr .'aczelnei która jest właściwą ustawodawczą 

,r*  5 { statut ostatecznie przyjęty zostanie, oraz 
pfiJTj .ków do Rady Naczelnej. Omawianie 

zmienionych spraw poprzedził referat 
temat zadań Z. O. K. Z.

.. , Projekt statutu zrefe-
&*■ PonZ' Ha8i“ 8ki> poczem zebrani podali cały 

irJOzie pLawek, które przedstawiciele ich okręgów 
■i' wk 110 ^czelnej wnieść powinni. Wreszcie przy- 

he§o ° wyboru b członków Rady Naczelnej, 
fe-/r’ Z Pomorza wybrani zostali:

2 Grudziądza, Dr. Michejda z Działdowa, 
iińLłr' Ciari*8 .z Grudziądza, prof. Dziedzic z Chełma 
• /  i?rałat ns*<*' Poznańskiego: Wojciech Korfanty,

• '*ycbel> Ks. Czechowski z Chodzieży, 
Kl z Pleszewa i Dr. Kozicki.

i^ ^^y ju ie n io n ych
t e  ^ i ; iu'v8kieg<? »na te

P /.'•“Czasowej pracy". 
i? ‘r :  Hasiński nocze

Żałować
będziesz, żeś nie zapisał gazetę na czas. 
Możesz jednakże dziś jeszcze to zała­
tw ić. dając listonoszow i 80 marek, lub 
też zam ów sobie na najbliższej poczcie 
na miesiąc marzec Nowego Przyjaciela 
Ludu.

^■¥r-r. r.rv?. .

Tem samem znaną nam jest część składu Rady 
Naczelnej. Niebawem odbędą się analogiczne zjazdy 
na Śląsku oraz w okręgu krajowym (Królestwo poczem 
Rada Naczelna już w pełnem składzie zebrać się 
będzie mogła celem definitywnego uchwalenia statutu 
craz wyboru naczelnych władz, kierujących organizacją.

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki:

Srodr 22-go lutego Sw. Piotra
Czwartek 23-go „  Florentego
Piątek 24-go „  Macieja

Wschód : o gooz. 7,5 Zachód o godz. 5,23
f > : i » 7,3 „  o „  5,25
ft if 7,1 ., o „  5,25

M IE J S C O W A ,
— W ypadek . ejowy w Hanulinie. V/ nocy

z poniedziałku na wtorek o godz, 1,43 starł się paro­
wóz z wjeżdżający i pociągiem węglowym, przyczem 
wykoleiły się 4 w gony. Szkoda materjaba nieznaczna, 
wyyadku z ludźmi nie było. Przeszkodę w krótkim 
czes.c us.inięto.

— R uch  pączkow y. Na podstawie ro -ic rza- 
dzeria r-iwa Pccri i Telegrafów z dnia
21. grudnia 1921 został zaprowadzony z dniem 1. lu­
tego 1922 r. ru-zr pączkowy z krajami ecr oi..;-jstóemi z wy­
jątkiem Niemiec, Anglji, Rcsji, L i i i y kowieńskiej, Łotw*.', 
Estonji, Riiibuiiji, oraz z niektóremi krajami zamor 
sfciemi. Bliższych czczegółów co do nzd/> ’a ba p.?c"ek 
do poszczryólr.ych kiayów craz co do taryf,* pączko­
wej udzielają urzędy pocztowe. Poza krajami wyka- 
zanemi w taryfie pdczkbwei >est jeszcze zaprowaozeny 
obrót pączkowy jednostronny z Ameryki i Anglji do 
Polski.

— Opłacenie daniny. Kusa miejska za naszem 
pośrednictwem prosi ™ano.vnyc'i obywateli miasta 
Kępna,oraz cosiedzicieli gruntów, leżących na terenie 
miasta,’ o jaknsjrychkjsze wpłacanie daniny, nie cze­
kając na ostatni i-.-rmia wpłaty takowej.

— Zebranie Zw iącku Lud,—Nar. odbyło się 
w niedzielę ćr.ia. 19 kiego przy słabym udziale człon 
ków. Zebrrniu przewodniczył p. jan Kłobus, który 
w wstępneni przemówieniu dał krótki pogląd na rozwój 
Zw. L. -N . Referat' p-^i.t^czny wygłosił p. Herniczak 
z Poznania, omawiają: najważniejsze sprawy polityczne. 
Podczas dyskusji głosu nie zabierane, wobec czego 
przystąpiono do oboru zarządu. Z powodu jednakże 
braku kan-m datów, wybrano tymczasem komisję, 
która się ma porozumieć z członkami Z L.- N., i na­
stępnemu zebraniu przedstawić kandydatów do no­
wego zarządu. W skład komisji weszli pp. Uciepka, 
Piątkowski i Zimowski. W wolnych głosach wywiązała 
się obszerna dyskusja na tle mieszkaniowem. Po wy­
czerpaniu porządku obrad przewodniczący zebranie 
zamknął.

— Kursa wieczorne dla urzędników zostają 
z dniem 22. b. m. od nowa w szkole powszechnej 
podjęte.

— Kółko Oś Tatowe w Rudniczysku urządziło 
w niedzielę, dnia 19 bn:. w szkole kat. piersze swoje 
przedstawienie amatorskie, które zaszczycili swą obec­
nością ks. proboszczowie z Mikorzyna i Myjomic, po­
wiatowy inspektor szkolny Hęćka z Ostrzeszowa, 
p. posiedziciel dóbr Krzywoszyński i p. nauczycielka 
Jadomska z Klinów. Młodzi amatorzy-nowicjusze przed­
stawili nam Sulisława: „Po kweście", sztuczkę ze 
względu na dzisiejsze czasy kwestarskie zupełnie na 
czasie a urozmaicili program przez dwa pełne humoru, 
satyry i nauki dyalogi, przez śpiew i deklamacje. — 
Na koniec, p. insp. szkolny Hęćka podziękowawszy 
p. kierownikowi kursu, tamt. nauczycielowi Cieśli, za 
podjęte prace na polu oświaty pozaszkolnej, wyraził 
swą radość z powodu niespodziewanego wyniku przed­
stawienia, a zachęcając dotąd opieszałych młodzieńców 
do przystąpienia do kursu i włączenia się w szeregi 
kursistów, wynagrodził młodym amatorom ich trud 
przez podanie krótkiego szkicu na historję „Młodej 
Polski". Następnie podziękował kierownik kursu ze­
branym za przybycie, rodzicom za doznane poparcie 
i pomoc w pracy a p. insp. Hęćce trzykrotnym w i­
watem za prawdziwie ojcowską opiekę i łaskawe 
przybycie. Czysty dochód z przedstawienia przezna­
czono na bibljotekę szkolną. Sądzę jednakowoż, że 
pierwszy ten występ, oprócz biblioteczki, przysporzy 
młodzieży tamtejszej dalszego zapału do nauki, że 
podłoży silne fundamenty dla dalszej pracy i nie 
będzie tym codziennym zapałem polskim. Z drugiej 
strony dowodzi to tego, że wystarczy odrobina bezin­
teresownego poświęcenia się dla sprawy, wspólnego 
zżycia z gminą i zrozumienia wnętrza duszy i myśli 
dzisiejszej młodzieży i koleżeńskiej współpracy z nią 
do osiągnięcia tego celu, który osięgnąć powinna 
oświata pozaszkolna. jeden z uczestników.

Z P o znan ia .
— W  kupieckiej szkole pryw atne j Preis 

w Poznaniu ul. Fr. Ratajczaka 29, rozpoczynają ! 
nowe kursy- kwartalne, półroczne i roczne - z początkii
każdego kwartału. Prospekty na żądanie.

— Czarny s tra jk  w Obornickiem przed sąde ( 
Po pięciudniowych rozprawach przeciwko podżegacz; 
i współuczestnikom strajku rolnego zapadł w sobi 
przed sądem w Poznaniu wyrok. 50-ciu oskarżony 
skazano na więzienie od 8 miesięcy do 1 tygodr 
jeden oskarżony otrzymał karę pieniężną 4500 it 
a 6-ciu oskarżonych uwolniono.

— S tra jk  m łynarzy zakończony. Strajk p 
cewników młynarskich wynikły na tle zamierzone 
obniżenia plac już zakończony. Pracownicy doszli 
porozumienia z właścicielami młynów i podjęli pr, 
na dotychczasowych warunkach.

Z całej polsk i.
— Prośba. Witold Kędzierski, były ułan 14 pu 

uł. Jazlor, wstąpił w roku 1918 w Odesie do dyw 
generała Żeligowskiego, w roku 1922 zdemobili 
wany, obecnie w Inowrocławiu, poszukuje ojca swe 
Henryka Kędzierskiego, który w roku 1918 miesz 
w Ekaterynosławiu i zajmował posadę inżyniera kit 
wnika na Briańskich zawodach. Prawdopodob: 
znajduje się obecnie w Polsce. Osoby, któreby udzj 
mog.y informacji o poszukiwanym, proszę uprzeji 
o nadesł wiadomości pod następującym adresi 
Czesiav.3 Nickelmannowa sekretarka Czerwon: 
Krzyża, Inowrocław, ul. Solankowa 48.

— Świętokradztwo. We wsi Santrzewo
dotychczas złowiecie slupeckijn

wtargnęli do kościoła parafialnego i skradh monsi 
srebrną, drugą pozłacaną, kielich srebrno-j/oty, d 
kielichy srebrne, puszkę srebrną i trzy pozłacane 
tyny. Wartość skrew ionych przedmiotów wynosi p 
iora miljona marek.

— O pom nik ks. Józefa Por.iztawskic 
W ubiegłym tygodniu po dłcg-ch oczekiwaniach * 
icehcii pełi 3 ky delegacji pybkiej . z nbeses!
• v.;ńsj: spe..j's!. . oo Hornia ■ h, odbioru oomnika ' 
Józefo , j . Zdjęcie i z ,- . in d o i ,*■■ pomr
potrwa ifiką  iyged .., zajeżnia od puvz nionych pi 
bołszewiito ■ przygotowań t>-.ihnnzaycłi. Pracami te 
ińcznom. ze c-cny pnLkiCj i/izruje p. Łopieński.

— Kara śmierci. S/d okręgowy w Łodzi sio 
trzech bandyió na ?.o. -frzeLn.'.. Dwie kobi-Jy, 
żące do tej samej bandy, skazano na dożywotnie . 
zienie. Skazani oskarżeni byli o dokonanie nap 
rabunkowego i znęcanie się nad ofiarami rabunku.

— Ślub przed rozstrzelaniem. W Łodzi s 
zany na śmierć bandyta 27-Ietni Władysław Bar*, 
prosił o pozwolenie na ślub z narzeczoną. Wezw 
przeto o północy księdza, a „panna młoda" jako jes; 
nie pełnoletnia uzyskała na ślub pozwolenie rodzic i 
Przy ceremonji ślubnej asystował prokurator, któryi w
potem był obecny na egzekucji. Alloda para prze 
z sobą po ślubie razem 4 godziny, poczem nad ra: 
nastąpiło rozstrzelanie.

— Zonobójstwo W tych dniach w okol. 
Kutna znaleziono zwłoki kobiety lat około 50. O 
dżiny zewnętrzne wykazały, że kobieta ta zmarła 
mrozu. Ekspozytura śledcza przy komendzie pc 
pow. kutnowskiego, stwierdziwszy osobistość zmarż 
tej kobiety, rzuciła podejrzenie, że została ona z« 
szoną, przez małżonka, który był od niej znać 
młodszy. Wzięto go w krzyżowe pytanie i przy 
się do zamurdowania żony, co uczynił rzekomo ź 
wodu zazdrości.

— Kraków. Wczoraj w godzinach rannych, k 
młodzież szkolna zdążała do szkół, wybiegł z ul. S 
leńskiej pies, którego okropny wygląd wywołał og * 
postrach u przechodniów. Z pyska zwierzęcia too 
się piana, bezmyślnie patrzące oczy powlokła j - i l i f l  
biaława ciecz, a ruchy jego zdradzały objaw wścii 
zny. Rzeczywiście — jak się później okazało — b. 
pies wściekły, którego widziano następnie w rozmai' 
punktach miasta, U wylotu ul. Smoleńskiej na plan 
natknęło się wściekłe zwierzę na przechodzącą p; 
pogryzło ją, a następnie skierowało się na ul. Wic 
Tam wpadł na grupę idących do szkoły chłop,
i pogryzł dotkliwie kilku chłopców. Tak pę^.i 
z ulicy na ulicę, pokąsał szereg uczniów. W kb 
udało się ścigającym policjantom psa dogonić i u  
szkodliwić. Pokąsanymi zajęło się Pogotowie raj 
kowe i odwiozło ich do Zakładu leczniczego j 
Buiwida, . 1

— Złodziej i ślepa kiszka. Do doi'7’ 
Minisena w Łucku zgłosił się pewien elegant w w l  
lat około 35 z przystrzyżonym po angielsku wąsili 
jako pacjent i skarżył się na brak zdrowia, opowi^
jąc takie szczegóły swych niedomagań, które w :
zywały, że jest chory na ślepą kiszkę. Doktór go13 
dał i polecił mu operację, zaznaczając jednak, że <" 
racja ta jest bardzo kosztowną. Ale młody ele 
odpowiedział, że jest bardzo bogaty i na pieniąd 
mu nie zależy. Wtedy doktór mając na mieście^ 
mówione wizyty polecił pacjentowi zgłosić się n il 
pnego dnia. Tajemniczy pacjent odrzekł jednak'? 
bardzo mu zależy, aby operacja odbyła się je ij 
tego samego dnia. Doktór nie podejrzywając pods’ 
poprosił, by na niego zaczekał albo przyszedł za :j  
godziny. Chory na ślepą kiszkę pacjent wołał cz 
Doktór poszedł załatwić zamówione wizyty zosta ■



L 1 
‘ r
W'*

jc pac»en! • v er i Snntny pacjent umi.f i- k
• mylić czrjncść lokaja, że zabrał doktorowi biżuierjt 

...............  ' ’ weszedf. nie wrć-
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Ź/artości czterech milionów marcK i
Jiwszy na onerecję ślepej kiszki
" * ' tó.t

Tak więc zamiast 
Wys-ano za spry-

. , 'ly in  złodziejem listy gończe.
\ |  — 2 powodu epidem ii tyfusu, która wybuchła

więzieniu częstochowskiem, część więźniów odsta- 
" ’ -iono do więzienia w Piotrkowie.

h ^ :" ■ acjeńta, 2operowany -został doktór,
«

_  Kraków. Walka Piastowców ze Stapińskim 
Korzystając, 

roz- 
to

jhCj  oebedzi do granic humorystycznych;
, agitacji Stapinskiego za kościołem narodowym, t 
Josili Piastowcy w powiecie podgórskim, że'jestpOdgÓ

muszą się raz do roku 
trzaskającym mrozie, 
to odżegnują się cd

— Nowa choroba wskutek mody. Moda noszenie krót­
kich spódniczek i jedwabnych pończoszek nawet podczas mro­
zów musiała wywołać skutki ujemne dla niewolnic tej 
mody. Oto dzienniki francuskie, angielskie i niemieckie stwier­
dzają, że lekarze coraz częściej mają do czynienia z niebez- 
piecznemi odmrożeniami nóg u kobiet i dziewcząt. Zwłaszcza 
częste tą odmrożenia kostek i łydek ujawniające się siinem 
zaczerwienieniem skóry, obrzmieniem i schodzeniem skóry 
nieraz całemi płatami, a nawet głęboko sięgającemi ranami, 
trudnemi do wyleczenia. Odmrożeń takich nie spotykano 
przedtem nigdy, a jeżeli sie zdarzały-, to w wyjątkowych 
tylko przypadkach, n* twarzy. - -  W ię: baczność piękne panie 
i panienki, bo co wam przyjdzie z pięknych twarzyczek gdy 
me będziecie mogły chodzić- na schorzałych i ranami okrytych 
nóżkacn.’

z Rogaszyc, z p. Stanisławą Sa.czeckówuą z Kępna 13.- 
Kupiec Feliks jokie i z Kępna, z p. .Martą Zimochowu? 
14. 2. 22. — Robot. Franciszek Kaczmarek z RadziwiU 
trucia Boruch z Rzctni 17. 2. 22..— Gospodarz Igu® 
z Weronikipoie, z p. Elżbietą Kupczyk z Rzetni 18.3 
Robotnik Feliks Nyszkiewicz z Rzetni, z p. Anną V. 
łowną z Kępna 18. 2. 22. —

; -7- ' ' Li, • Zgony:
Cieśla" Karol Tórske f  12. 2. 22. z Krążków W

ęi

C  i' apiriskiego jak od djabla.

*!‘<e św ia ta .
— Bezrobocie Angiji. W Londynie odbyta s 

, ' ‘ dna z największych demonstracji bezrobotnych. Thir-y 
' ł Lzestników demonstracji, należących do różnych pan-p 
i';F  iizfidziiy pochód przez kilka dzielnic Londynu, a na- 
1:i-1 t-p-rc odbyli zgromadzenie, --ocaem wysiano deputecje 

l l k f S i r  Monda z żądaniem wypłacenia ustdonej noimy 
||  jfsilkćw rządowych dla bezrobotnych oraz przyspie- 
jL  jtjcma akcji na rzecz uruchomienia pracy.

‘ i, — Moskwa, Czerwona żandarm eria. Na miej- 
■, ke zlikwidowanej czrezwyczajki ma być sforrnowSr.a 

rjzy komisarjacie spraw wewnętrznych czerwona żan- 
t i  rmeria.

I ___________________

|; Jyt się kładziesz do snu 
f,l  S biedą nie stroskany,

Hz nędzy niedostatku, 
i \ inwalida cierpi rany!

iii >'sy nie hańba 
Su*)’ znaleść pośród
•k^dłego, coby inwalidzie.

IjS , kazał zemrzeć

tego grouu
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— Brak pomieszkań w Angiji. Brak pomieszkali przy­
bierać zaczyna rozmiary prawdziwej społecznej klęski, a wedle 
ostatnich obliczeń potrzeba tam gwałtownie nie mniej niż 500 
tysięcy domów. Angiji wprawdzie wojną nie tknęła bezpo­
średnio, ale zatamowała przez kilka lat zupełnie prawie. ruch 
budowlany, a tymczasem prz”  nor: i!nvm rozwoju ludności 
potrzebuje kraj : około 100 tysięcy nowych domów rocznie,

domów miesięcznie.____ ____ ________ • Koszta jednego domu z powodu oom-
żenia się cenv materjałn i robocizny wynoszą obecnie w Angiji 
średnio około 209 funtów, czyli niespełna 3 miljony mkp. więc 
znacznie niżej niż u nas, nawet gdy przy.miemy, całkiem 
zresztą niesłuszny stosunek giełdowy, a nie rzeczywisty.

Notowania Urzędu Sians Cyw. w Kępnie.
‘Za czas od 13. do 18. lutego 1922.

Urodzenia.
Bronisława Skopinska * 12. 2. 22. w Kępnie. Roman, Józef 

Stryiakiewicz * 9. 2. 22. w Kępnie. Kazimierz Balcerzak * 
10. 2. 22. w Kępnie. Kazimierz, Bolesław Ryszkiewicz * 8. 2. 
22. w Kępnie. Józef, Jan Adamski * 8. 2. 22. w Kępnie. Ger­
truda Zawada * 6. 2. 22. w Kępnie. Kazimierz Schumacher * 
16. 2. 22. w Kępnie. Józef Dzikowicz * 16. 2. 22. w Rzctni. 
Konstanty Kukuła . 17. 2. 22. w Kępnie.

Śluby:
Koiejarz Wacław Skiba z Janków, z p. Jadwigą Menze! 

z Kępna 13. 2. 22. — Robot. Franciszek Górecki z Parzynowa,

ięcina w wieku 62. Weronika Kamińska ą- 15. 2. 22.1 
w wieku 4 tygodni. Cieśla Józef Feige f  15. 2. 22.J  
kipole w wieku 39. Marjanna Pacyna z domu M< 
-J- 15. 2. 22. z Ostrowca w wieku 67. Józef Dzikow.cz 
22. z Rzetni w wieku 3 i pół godz. Robot. Wiktor Staj 
-[- 16. 2. 22. w Puśtkowym Klinie w wieku 47. Jadwiga 
-j- 18. 2. 22. w Kępnie w wieku 5 miesięcy. Wdowa 
rzata Pietrzak z domu Pawlak f  17‘. 2. 22. w 
lęckiej w- wieku 74.

D la ro zry w k i.

Wdowa Agnieszka Wodnik,z domu Pyszna f  13.2.

Szklan

„ O jc z e  n a s z '1 p a s k a rz u .
— Kto ty jesteś? — Paskarz znany.
— jaki znak twój? --- Trzos wypchany.
— Gdzieś się rodził? — W Palestynie.
— A gdzie mieszkasz? — W tej krainie.
— Czy ją kochasz? — W żadnej mierze!
— A w co wie.zysz? — W „geszeft" wierzę!

jerzy

rzyja 
» na 

w

aską

W s k ła d z ie  d a m s k ic h  rz e c z y .
Kupiec do pani, która bardzo długo namyśla się

borem maferjalu. . . 1
— Łaskawa pani raczy się szybko- zdecydować. o°l

ten może wyjść z mody.
N a s z e  d z ie c :
Co patrzysz na niebo? — pyta matka chłopcJ1:kZ

ksiądz uczył nas w szkole; że św. Piotr ma klucze •  ». 
więc patrzę, gdzie jest dziurka od klucza, ale jej 1 
nie mogę. 1 KQ(

P ija c z y n a .  J  ? <z
— Co zrobił Trąbalski z swoją kamienicą F1

Zielonej? i j.U
—  Ufarbowal sobie nią nos fjoietowo.________ ■ L

■owaedzi redakcji. j i w j

P. J. Szubert w Ostrzeszowie. K orespom K ^B
ż p i

głodu?... Magdaleną Pasik,. wską 13. 2. 22. — Robot. Józef Kubiak

C ześć P ieśn i!

Towarzystwo Śpiewa w Kępnie
urządzaw niedzielę d.26 lutego br. r.asali Strzelnicy p.Durnioka

z

wieczornicę
połączoną

p r z e d s ta w ie n ie m  a m a to r s k ie m
i następującym programem:

Część 1.
na chórmiesz 10WIC7.

X. Klein
„ Nowowiejski 

żeński Chopin 
męski Signio

1 Na łan
2. W io sn a  ,
3 T rzy  piosenki górnośląskie „
4. Do Pięknej „
5. Kujaw iak ..

Część II.

Zamek na Czorsztynie ̂ Bojam ir i COanda
OPERA w 2 aktach przez K. Kurpińskiego.

-  OSOBY: -
Bojomir, rycerz ' Wanda, jego córka
Dobroslaw dziedzic na Czorsztynie Łucja, powiernica Wandy

Nikita, góral.
Podczas przerw koncert własnego zespołu muzycznego. 

Początek punktualnie o godz. 8 wiecz.; z rozpoczęciem uwertury 
zamvka się drzwi od sali na przeciąg 1 aktu.

CENY MIEJSC:" rezerwowe 600 mk., ' miejsce 450 mk., 11 miejsce 
300 mk., III miejsce 200 mk., miejsce do stania 100 ink.
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni p. Jokla. 

Zmiany programu zastrzega się.
Dochód przeznacza się na fundusz budowi organ w tut. kościele.

O liczne przybycie Szan. Obywatelstwa Kępna i okolicy uprasza 
Z arząd

. ^ © • M M M M M M !i  \'

Kino-teatr Renaissanca.
!c
X  i

I „ i

»

‘i-Lh i

W czwartek 23, sobotę 25 I niodzicię 
ZB lutego 

Il-ga serja
widkiepo filmu kryminalnego 

w 10 aktach i 2 seriach
W kajdanach małżeństwa

czyli
W ina Law iny Marland

według słynnego dramatu E.Voida. w roli 
głównej Mia May. Na zakończenie

komedja
Początek w dni powszednie od godz. 8, 
w niedzielę od od godz. 4 6 dla dzieci.

od 6 -10 dla dorosłych.
Nowy program ukaże się w czwartek, 

2 ihafca.

W a p n o  
w kawałkach, 
Portlandzki 
c e m e n t ,  
s  m  o ł ę , 
mssa WsjSw? 

i PAFF.

maiiśmy. ,Znaczków w kopercie nie było. Numery

dostarcza po cenach 
przystępnych. 207

isw itćkErmann
Toruń 151-

ul. Miczkiwicza 5. 
Telefon 9.

M  A S T O

‘ Szanownej Publiczności miasj 
Kępna i okolicy uprzejmie donoszą 
iż otworzyłem

w u

ji'

s k ł a d skór
. Baranawskiej

surowycl
'■ I

'o,

żelaza i szmat, *fcii

Ir

%
*

%*
*

%

Pierwszorzędne

w a p n o
w kaw-ałkacli

portland -  csmenl 
papa dachowa 

s m o ł a
jest do oddania 
żonych cenach u

po zm- 
111

Bracia Schlieper
Hurtownyhandel towarów 

budowlanych 
BYDGOSZCZ.

niesoSone
każdą ile ć kupię. 

Oferty z pod.-niiem
ceny do adm. pod 205

SMESfflSHSdaBBS

dziecięcy
w dobrym stanie kupię. 
Zgł. do adm. pod 206.

Kupiecka szkoła 
pryw atna

Preissa 
w POZNANIU.

ul. Franc. Ratajczaka 89. 
Nowe kursy kwar­
talne, półroczne i roczne 
rozpoczynają się z po­
czątkiem Każdego kwar­
tału. Osobno lekcje 
każdego czasu. Prospekty 
na żądanie.

Posiadłość
niom T ’ v ” 1 Starej 
nr. 180 jest zaraz na 
snrzedjł,.
Józef Patriok

KI-PNO. 192

W sobotę zgubiono

nożyczki
ogrodow e.

Uczciwy znalazca zrćhce 
oddać w eksp. Now. Przyj.- 
Ludu pod nr. 201 za wy­
nagrodzeniem.

i zakupuję powyższe artykuły 
po cenacSi najw yższych.

Franciszek Szuwaru
K ę p n o .

mającego ch^, 
kominiarskie^i 
na dobrych y* 

Znoszeń*.
N. P. L. P 11

Używane

Ninie jszym  podaję do łaskawej w ia ­
domości, iż od 15. lutego r. b. osiedliłam  
się przy ul. W arszawskiej dom p. Dro 
g ie g o  jako . 191

k K M
g a rd e ro b y  d am sk ie j, bae- 

F zn y  i h a fto w an ia .
O łaskawe poparcie prosi

C z e s ła w a  H u r b o ló w n a ,
Kępno.

Wykonuję wszelkie

prace rzeźbiarskie
(w dizewie)

R z e ź b i a r z  Alojzy W ięcek  
w Kobyla górze, pow. ostrzeszówski

u rz a
(pice z pn'^i 
węgla i wan 
korzystnie.
Gdzie, wska?- ijy( 
niniejszego 
nr. 186.

nPanie
która juz "  .-IN
składzie P1? ^ !
szukuje od 1

ewtl. w ‘" nf 
ł.aska«^,

uprasza sń!
NS P. L- p 
djentka"-

('tn

"kUp

i'
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